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W i a d o m o ś c i  z a g r a n i c z n e t

—  P a ryż  2 3  Października. —

Ca hre rn  j a k  u t r z y m u j ą  miał  o t r zymać  od 
Stronnictwa l egini is towskiego we Francy i  nti- 
ku n  f r a nk ów.

Gn«#(n p raw na  Je D roit po twie rdza  po- 
g ł o s k ą  o o d r z u c e n i u  p ro śby  o u ł a s k a w i e n i e  
po da n e j  p r z e z  a d w o k a t a  Pey t e l  i doda j e :  
» r r o ś b y  o u ł a s k a w i e n i e  z w y k l e  s ą  pl z ed mi o -  
teni  ś c i s ł eg o  i s u m i e n n e g o  r o z t r z ą s a n i a  w  
“ ' l i r a ch  k an ce i l a r y i  p ań s t w a  i w sz y s t k i e  gzeze -  
go ły w y s t ę p k u ,  albo zb r odn i ,  w iadomości  
* * g lę d e m  poprzedn iego  życia ska zanego ,  
"* g i ę d e m  je g o  rodziny i pochodzen ia ,  zb ie ­
ż n e  są  z na jw ię ks z ą  gor l iwośc ią  w slosour- 

r ap or c ie ,  który p rzeznaczony  j e s '  dla 
■it»nistró w ; a l e szczególnie j  przy prośbach o 

“"bawienie skazanych  na. śmierć ,  ścisłość 
P°d tym wzg lędem bywa zachow»ną;  r apor t a  
"* g l ęd e i„  takich  próśb,  i cale ak ta  processu  
Pr»edstttVłiane by wa ją  królowi ,  kiory j e  prze* 
6 ąda  z n a j wi ęk sz ą  uw a g ą .  P rośb a  podana 
"[ 'mien iu  p. Peylc l  u legła  s t a rann ie j szemu 

* " y k l e  roz t rzą san iu .  Pan Desclozc»UX, 
J r ek to r  sp raw krymina lnych i u ł a skawień ,  

*?, n , I k l a d a ł  p rzedstawiony królowi  r apor t ,  
e Jakkolwiek  raport teu obejmował w s ie ł*

k i e  kwe  tye tego pamiętnego  p r o c e s s u , w  
ich na jd robn ie jszych szczegółach,  j e d n a k ż e  
Uznany został  za niedoslatezny.  K ró l  prze* 
s ia l  gab inetowi  ak ta  z swojeni i  uwagami  , i 
żą dn i  powtórnego  rapor tu.  Po podaniu t egą  
d rug iego  rapor tu  i n . i j i roskl iwszein p r ze j -  
r z e m u  raz  j e szcze ak t  p rocessu ,  prośby o 
u ła sk aw ie n ie  zos tał a odrzuconą.

Stef .mija Ui rnnde l ł e  nłe zos tał a p r z e n ie -  
s ioną  do Sa lpe tr i ere ,  ale do szpi ta lnego a r e .  
sztu St .  Ł a z a r z e .  L e k a r z e  ciągle j e szc ze  
odwipdza ją  j ą  codziennie,  dla poznania d o ­
k ładn ie  stopnia j e j  umysłowej  słabusci .

W  jednym z tu te jszych dz ienników czy­
tamy:  » W l iście p rywatnym z Kons tan tyno .
pola donoszą nam,  że Admirał  Koussin uc z u ł  
s ię bardze dotkniętym swoje i i i  odwołaniem,  
a mianowicie spo sobem,  w j aki  o tc.n został  
uwiadomiony.  Miał  on postanowić opuśc ić  
Konstantynopo l  nie czeka jąc  przybycia s w e ­
go następcy,  a nas tępn ie  oglosit  d ruk ie tu  u -  
sprawiedliwi* nie swego  pos tępowania .  G a ­
binet  «hb być bardzo niespokojny o d a l sz e  
pos tępowania  admira ła  R m s s i  i. B e zw ą tp ie -  
n.a p r zypomina ją  sobie min i s t rowie  t lui t ie-  
c i en ia  do j ak ich  widział  się p rz y m u sz on y m  
pan Guiłcin>not po odwołaniu  go;  a przytem 
pewoi  są ,  fcfl partu U c  ssiu nie t rudno  będzie
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d o n ie ś ć ,  że  'z a w sze  d zia ła ł  s to so w n ie  do u -
dzielonych m a  inst rukcyj .

lłr,>h:a T o r e u o ,  wczoraj  i. rodziną swo ją  
opuści!  Paryż wraca jąc  do Madrytu.

Podpu łk ow nik  S t em lh cs ,  który już  dawniej  
po  dwakr oć  z poleceniami  r zą du  f rancuzkie-  
go udawał  się do Lsnar t e ru ,  zos ta ł  wczora j  
j a k o  goniee posłany do Mad ry tu .

P i sz ą  z Konstantyny 13 b. tn. X i ą ż a  O r -  
leans przybył  tu wczoraj .  J e go  p rze jaż dżk a  
po naszej  prowincyi  wyrów ny wa  c iąg łem u 
tryumfowi .  O r s z a k  j ego powiększa się co- 

dziennje ,  p rzybywaniem licznych naczelników 
pokoleń.  Kiedy się zbl iżał  do naszego m i a ­
sta ,  wyszli  na przeciw niego kal i fowie i szej -  
Jrowie prowincyi ,  na czele inieszkańcó w. P rz ed  
l t ażd ą  korporacyą  niesiono t r ó jk o lo ro w ą  c h o • 
r ąg i ew  podobnież przed niufiemi i ulemami.  
Żywość  w tej ludności  zwykle  tak ociężałej ,  
s zczegó ln ie j  przez to obud zon ą  była,  że  x ią -  
Że u łaskawi ł  pięciu najznakomi tszych  mie­
szkańc ów,  którzy byli skazan i  na śmie rć ,  z 
pow od u  korespondency i  z Ah m ed e m ,  Dzi ś  
j a k o  w rocznicę wzięcia Konstantyny ,  x i ą ż e  
odbyw at  p rzegląd  wszys tkich wojsk ,  i n as t ę ­
pn ie  udziel i !  cz te rem na jznakomi t szym k a l i ­
forn albo sze jko m kr zy ż  legii  honorowej .  
l*ysznili  się oni z  lego dowo du  odznaczenia 
i zapewni l i  na nowo że d u sz ą  i ciałem o d ­
dani  s ą  k ró lowi  Francyi .  N aw et  i len  Aisza 
k tó r y  tok dzielnie b roni ł  p rzeciw nam K o n ­
s tantyny,  tudz ież  90 letni Mara bu t  FI  Be l i J ,  
o t r zymal i  k rzyż  legii  honorowej!  J a k a  n a ­
g ł a  zmiana w t ak k r ó tk im  czasie! X i ą ż e  
O r l e a n u  po ju t rze  uda się W d a l szą  podróż  
do Mileh  i Set i f.

—  Dnia  24 Października  —  
W c z o r a j  uwięz iono k i lku  ka r l i s lów liisz- 

psń sk ic h ,  którzy bez  pozwolen ia  r z ą d u  ba* 
wili  w P aryżu .

P o d łu g  fcctaireue de la Medilerranee, ad ­
mi ra ł  Batldin 15 l is topada,  ok rę te m l iniowym 
r  Ocean odp łynąć ma z por tu  Bres t .  W tym­
że  czasie okrę ty  N eptun  i 3 S n ffrcn  m a ją  
udać  się do Tulon i l ,  gdzie po łą czą  się z n i e ­
mi  okręty Algier i Murengo, T r z y  okręty 
l in i jowe pod rozkazami  j e dne go  kontr -adni i  • 
r a l a  m a ją  tworzyć  dywizyą r ez e r w o w ą ,  k t ó ­
r a  stać będ z ie  w Marsyl i i  w go to w oś c i  odply-  
ci enia za p ie rwszym ro zkazem.

—  M adryt 17 Października. —

W zesz łą  niedzie lę ,  donnę  Izabe l l a  i j e j  
siostra Infantka L udw ika Ferdynanda, otrzy*

n n ł y  S a k ra m en t  B ierzm ow an ia  z r ą k  palry*
arcliy indyj sk iego w kaplicy pałacu.

Ob ieg  gońców między Madrytem i P a r y ­
żem,  jes t  t e raz  bardzo ożywiony,  i tycze się 
bez wątpienia przys/ . łego położeniu don C u r ­
iosa. Tu te j szy  poseł  w Pa ryżu ,  margrab in  
Mir  la f lores,  który w tym samym urzędzie 
podpisywał  poczwórny t r aktat ,  m i  j a k  u t r zy ­
m u j ą  w wyższych tutejszych towarzystwach,  
u t r zymać  o r de r  złotego runa i tytuł xięcin.

W  liście h rabiego  Vi l l emur,  czytamy 0 - 
b ronę  Cab re ry  p*zeciw czynionym mu z a r z u ­
tom- okruc ieństwa ,  piszący dowodzi  p r z y k ła ­
da m i ,  że dowódca ten z wzię temi  w n iewolę  
krys tynis t ami  obchodzi  się w sposób  bardzo 
ludzki ,  i broni  ich przeciw własnym swoim 
żo łn ie rzom.  W  liście tym także  donoszą ,  że 
ar tylerya i oddział  inżyn ierów Ca bre ry ,  z o ­
s t a ją  pod dowóilz twem of i ce ra  niemieck iego 
imieniem lial iden,  który n iedawno  j e szcze  w 
l iście swoim oświadczył :  »ł lez wątpienia nia
moż na  walczyć bez żo łnierzy ,  i jeśl i  nasza  
wojska ,  przeciw wsze lk iemu spodz iewaniu ,  
opuszczą  nas,  wtedy wszystko będzie s t r aco-  
nem;  nie p rzyna jmnie j  h rab ia  Morel l i  i j a  
nie przeży jemy podobnego  nieszczęścia i r a ­
czej  z g i n i e m y ,na wyłomie.*

Znacznp l iczba kry sty nistow sk i rh  of icerów 
k tó ic y  chcieli  s ię z tąd udać do armii  w A ra -  
gonii ,  zos tał a napadnię tą  w d rodze  przez  K a r -  
l is tów i po rozpacznć j  obron ie ,  wszyscy do 
j e d n e g o  zostal i  wymordowani .

—  Konstantynopol 1£ Października. —
(Journal de Smyrnę.) IV wyższych to w a ­

rzys twach  pol i tycznych tu te j s z yc h ,  panuje 
c i ą g le  zupe łne mi lczen ie ,  albowiem in$t i i ik-  
c y e ,  k tó r e  bezw ą ip ienia  mocarstwa p r ześ lą  
Swoim po s łom,  dla Zawindomienit i  ich o s w o ­
ich os tatecznych postanowieniach , j e szcze  nia 
nadeszły.  Mini st rowie suł t ana zg ro m a dz a ją  
się często i t rud n ią  się częścią s tanem pol i tycz­
nym częścią popraw kami i u lepszeniami  o j a ­
k ich od n ie j ak i ego  czasu j e s t  mowa.

S u ł t a n k a  Sa l i de ,  s iostra su ł t ana  i m a ł ­
żon ka  11.<liI paszy,  dać Ina św ie tną  ucztę dla 
Swego dostojnego bratu,  «lo k tó re j  c z yn ią  wiel ­
k ie  p rzygotowania .

W z g l ę d e m  odwołania admira ła  B*»u*>sin * 
Konstantynopo lu ,  tuk mówi  J o u r n a l  de •Smyr­
nę: s ł j bo l ewa ć  tylko możemy Urokiem
nczyniot iym przez r żąd f r a n c u s k i .  W y z n a ­
je m y  dz ienn ikom  f ra ncusk im • mętowi ,  
że  wiadomość t« uczyniła n a  nas  bardzo  nie;  
pomyś lą*  wrażan ie  dla gab ine tu  » polityki
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j a k ić j  on W tych okolicach t r zymać  się z a ­
mie rza .  Dzienniki  za rzuca ją  admira łowi  
R o n s i n ,  że popełni! n i e k tó re  błędy,  ale nie  
chcą p r zyzn ać ,  że te błędy pochodzą od s a ­
mego  gubinetu.  Czyli z dzienniki  nie wiedzą 
Że ani gab ine t  15 kwietniu,  ani 12 ma ja  nie 
Wiedział nigdy istotnie czego chce na wscho ­
d z i e ,  i ż e jego chwie jąca się poli tyka s p r o ­
wadz i ła  obecny stan rzeczy! Smutn ie  j e s t  w i ­
dzieć , ze te raźnie jszy rzą d  chc e ,  aby j e g o  
pose ł  w Konstantynopolu odpowiedzia ł  za 
błędy,  k tó re  sam gab inet  popełn i ł ,  i ie  tym 
Sposobem potępia własne swoje dzieło.  Przy 
rozmai tości  in t eresów,  k tó re  się obecnie k r z y ­
ż u j ą  w Konstantynopo lu ,  w tak k rytycznej ,  
t a k  w ażne j  chwil i ;  oddalać po6ia z u rzędu ,  
k tó ry  od sA śc iu  łat t r zyma  w swych ręka ch  
Wątek  wszystkich uk ładów,  k tóry poznał  oby­
cza je  i wyobrażenia tu rk ó w ,  to zdaje  nam się 
pos tępk iem nad k to rego  w aż n o śc i ą ,  mo ż n a  
się było doj rza lej  zastanowić.  S i t n o  imie 
adm i ra ła  I loussin było r ę k o jm ią  dla purty,  
j e g o  cha rak te r  i nieugiętość  więcej  niż raz  
niweczyła intrygi  i okuzą l  s ię  on zawsze  s t o ­
sownym do oko l i cznośc i ,  w j a k ic h  s ię  zna j -  
dowaliśmy.  Jeśl i  nie zawsze  móg ł  być panem 
siebie,  nie j e m u  to za rzucać  należy ale dwóm 
g ab in e t om ,  k tórych  ocz eku ją ca  i chwie jąca 
Bię pol i tyka,  p rzeszkodz i ła  admi rałowi  chwy­
cić się ene rg icznych k ro ków .  Nie  należy
* » tern gab ine towi ganić pos tępowania  posła .  
P a n  Pontois  j e s t  n iezaprseczn ie  szanownym,  
Więcej  nawet ,  pełnym ta lentu mężem,  ale j a k ­
ko l w ie k  wielką  byłaby zręczność,  bystry r o z ­
sądek  i t ak t  tego dyp lomata ,  zbywa  mu na 
doświadczeniu pod wzg lędem rzeczy i ludzi 
między  k tó r emi  ma p rzebywać.  Kwe s tya  
Wschodnia j e s t dla niego zupe łn ie  n o w ą  i 
obawiać się należy,  aby p rzybywając  do K o n ­
s tan tynopola  z wyobrażen iami  j edyn ie  teore-  
tyczneni i ,  pomimo całej  swoje j  gor l iwości  i 
t a lentów,  nie rozbi ł  się o doświadczenie  tych,  

l8r*-y przez  długi  czas  z inte ressami  T u r c y i  
Specy*ln j0 się obeznal i .  Gabine t  f rancuzki  

Wać może  będzie tego k r o k u ,  ale j u ż

wtedy  będzie za  późno.  J a k k o l w i e k  bąd ź  
dz i enn ik i ,  paryzkie powinny były z w i ę k s z ą  
ł a go dnośc ią  i sprawied l iwośc ią  sądz ić  o p o .  
s t ępowaniu posła ,  k tó ry p rzez lat  sześć r e ­
p r e z e n t o w a ł  Francyę w najgodniej szy sposób 
i broni!  je j  i n t e resów z g a d n ą  w sze lk ich  p o ­
chwał  gor l iwością.  A dm ir a ł  Koussiu odda-  
ł a j ą c  się ze swoje j  posady zab ie ra  Z s o b ą  
szacunek i sympa tyę w s z y s t k i c h , k tó rzy  go 
zna l i ,  ca ł ego c iała  dyplomatycznego  r ów ni a  
j a k  porty,  i wszyscy F r a n c u z i ,  k tó r zy  m i e ­
sz k a j ą  w L e w a n c i e , Z Żalem u w aża ją ]  jego 
oddalenie .

Admirał  Lalande o trzymał  r ozk az  oddan ia  
do ro zporządzen ia  admi rała  Rouss in ,  f rega ty  
A inazone , k t ó r ą  l e n i e  inn wrócić do F r a u -  
cy i. F re ga ta  r zeczona ,  oczeku je  tylko f i rm a-  
nu,  aby udać s ię  do Konstantynopola .

E sk ad r a  f r ancuzka  pod admi ra łem L a l a n ­
de ciągle stoi pod Besica i zap ewn e  nie o- 
puści tego s tanowiska przed końcem b.  m.  
K i lk a  okrę tó w ang ie l sk ich  wypłynę ło do 
Smyrny,  ale wkrótce  m a ją  n apo w ró t  po łączyć  
się z 2,r c8 ł t ‘ż  e skadry .

— Alexandrya  26 Września. —-
Osta tn ie  doniesienia Z Syryi  nie z d a j ą  s i ę  

pozwalać  przypuścić żeby Ib ra b im  pasza  v« 
tej chwil i  miał  zamiar  postąpić naprz ód .  H e -  
r an  j e s t  zno w u w w z b u r z e n iu ,  sz cs e gó ln ie j  
gó ra  L e g g r a , w  I ł e b r o n  wszys tko stoi  pod 
b ronią .  Ibrahi tn  ż ą d a  oddania wszelkie j  b r o ­
ni pod pozorem że  mieszkańcy  nap ada l i  k a ­
raw any  i rabowal i  je .  Sze r i f  pazza g u b e r ­
na tor  Syryi  z 10,000 ludzi  i t r ze ma  bata l io ­
nami a r t y l e r y i , poszedł  w dniu 16 z. m.  z 
D a m a s z k u  w góry.  Ibrahi tn  stoi c i ąg le  w  
Murn sz  ale j ego  korpusy k tó r e  Stały w Bic 
i O i fa ,  miały cofnąć się na  tę s t ronę E u f r a ­
tu.  Ibrah i in oczekiwany byl w Aleppo  i u .  
t r zyniu ją  że w kró tc e  cofnie się * calem w o j ­
skiem w g łą b  Syryi ,  zostawiwszy tylko ma la  
garnizony  w Marasz ,  Bi r ,  i O r fa  k tó rych  nie 
chce ca łk iem opuścić.  Po w od e m  te g o  od- 
wro tnego poruszenia  ma  być niedosta tek ż y .  
wności  dla w o j s ka .

D o n i e s i e n i u  U r z ę d o w e *
snem działającej ;  sp rzedany zos tanie  \y T r  
b a n a l e  przez pub l i czną l icytacyą dom w prze  
mieścin P iasek  na Grob lach przy K r a k ó w  
w gminie I X .  pod L .  218 Stojący,  do T e l

tróllła Sr.tiilllelri „WA mkłunn

j p  P i s a r z  t r y u u n a ł U i . i n s t a n c y i . 
Wolnego Niepodległego i  ściśle Neutralnego  

Alias ta  Krakowa i  Jego Okręgu.
» " ° d a j e  J o  p ub l i c zn e j  w ia do m u śa i ,  iż na  

*t onio Jó ze f y  B e n d o w e j  w do wy ,  j a k o  m a t k i  
B ° P ' e k ó n k i  m a ł o l e t n i c h  dz iec i  po Szymon ie  

sodzie pozostałych, niemniej, w imieniu wU-

w ginium pwt* u .  3L(»J^cy, uo i  ei
S rop ińsk ić j  Marc ina S ro p iu sk ieg o  malżori 
należący,  a to na aatysfwkcyą summy 1,2
zip.  procentu W; kos z t ów  prawnych  i  exek



4

cyjnyah do obl ign notarynlnego dnia 8 l ipca k icm opłacania  p rocen tów 5/ l o o  0[j <jai v i ;4 
1835 r.  p rzypada jące j .  D o m  len N ro  218 cytacyi.  3
oznaczony g ran iczy od wschodu c d rogą  pro* 6) Nabywca  ot rzyma d ek r e t  dziedz ictwa
w a d z ą c ą  od Z a m k u  K ra k o w sk ie g o  Lu Wiś le ,  gdy dopełni  warun ku  trzeciego,  to j e s t  op ró cz  
od południu z  do me m N: 219 W a le n te g o  K o -  z łożonego  radium, zapłaci  kosz ta  i podatk i  
pcińakiego ,  na zachód z d r og ą  publ iczną p ro -  z r o k u  osta tniego.
w a d z ą c ą  ko ło  p o r t u ,  na północ z d om e m 7)  N a  pie rwszym i d rug im te rmin ie  of ia-
N .  217 Macieja Sa sor sk iego  własnym,  zajęty r u ją cy  cenę sz ac u n k o w ą  ot rzyma  p r zy są d zę -  
zos ta ł  p rzez k o m o r n ik a  Karo la  Koi siewicza nie  s t anowcze.
dnia 23 kwietnia 1838 r. poczem zapadły wy- 8) Każ dem u wolno w c ią gu  tygodn ia  od
r ok i  T r y b u n a ł u  I,  ln sl ancyi  W .  M.  K r a k o -  daty licytucyi s tosownie  do p rzep isów praw a  
Wa dnia 1 cze rwca  1S3S r. zaoczny tegoż są -  zaof iarować l / l  część nad wy l icytowany sza-  
dii diiia 10 wrześn ia  1838 r. w oczny; S ą d u  cuoek ,  część tę sk łada jąc  w depozyt  sądo wy.  
A pp e l l a ry jne go  dnia 8 l i s topada IS3S r. t e-  l )o  licytucyi tej u s t a n aw ia ją  s ię  t r zy  na -
g o i  sądu  dnia 17 s tycznia 1839 r .  woczny,  i s t ę pu ją ce  t erminal  
S ą d u  I I I  Ins t an c j i  dnia 16 ma ja  1839 r.  co 1 h a  dzień U stycznia)
do t a x ac y i ,  wreszc ie  T r y b u n a ł u  I  Instancyi  2 . na  dzień 12 lutego ( 1840 r.
dn ia  24 l ipca  ̂ 1839 r. zaoczny,  i tegoż są du  3. na dzień 12 marca  )
dn i a  27 września  1839 r. u s t anawia jące  cenę S prz eda ż  pnmienione j  r ealności  pop ie ra
i  za tw ie rd z a j ą ce  w ar u n k i  nas tępu jące :  S tan i s ł aw i ło gunsk i  ad w ok a t  w K r a k o w i e

1) Ce oa  sz ac un ko wa  za ję t ego  domu pod przy ulicy S ze w sk ie j  pod L.  332 zamieszka ły .
L .  218 w p r zedmieśc iu  P iase k  nu G rob la ch  Licytacya odbywać się będzie n a A u d y e n -
W gmin ie  I X  iniejsk iej po łożonego ustanawia cyi T r y b u n a łu  I .  Instancyi  W.  M. K r a k o w a  

' s ię w summ ie  zip.  3000 k tó r a  w razie  b ra -  przy ulicy G rodzk ie j  pos iedzenia swoje  od* 
k u  p re tenden tów na p ie rwsze j  i d ru g ie j  bywającego.
l icytacyi dopiero na  trzecin:  ter ininie zni -  W z y w a j ą  się więc wszyscy chęć ku pn a
ż o n ą  zostanie do 2 / 3  części ,  od k tó r e j  na-  ma jący  ażeby  w powyższych t e rminach zao-
tychmiast  zacznie  się l icybtcya.  pat rzen i w radium  s tawić się zechcie l i ,  ró -

2) Chcący  l icytować zlozy na radium  l y ł O  woie w zyw aj ą  się wszyscy wie rzycie le  i p ra -  
część summ y szac un ko wej ,  to j e s t  zip.  300  wa  rzeczo wa  mieć mogący aby pod p r ek ln z yą  
k t ó r e  wraz ie  n iedot rzymania  w a r u n k ó w  na- na pie rwszym te rmin ie  l icytacyi na Audy enc y i  
stępnych u t rac i ,  a howa  licytacya na szko dę  T r y b u n a ł u  za łączywszy  tytuły sobie s ł u ż ą c a  
i s t r a t ę  j ego  n *gdy na zJ sk  og ł osz oną  zosta-  p r o d uk ey e  poczynil i  z  Ustanuwieoieiu ad wo ­
nie.  W ła d y s ł aw o w i  .Maje ranowsk iemu s łuży ka ta .
p raw o  l icytowania  bez  sk ładan ia  radium  gdy-  K r a k ó w  dnia 26 paźdz ie rn ika  1839 r.
by s ię  z chęc i ą  l icytowan ia  oświadczył .  Janicki.

3) N ab yw ca  zi.pl .c podatki  z r.  ostatnie* —- 
g o  do s k a r b u  publ icznego z p r zywi le j em ,  a
r e s z tę  s tosownie do klassyf ikacyi ;  n i emnie j  W  dniu 15 l i s topada 1839 r. o go dz i n ie  
Zapłaci  kosz ta  wsze lk ie  na s ku te k  ozna czę -  10 z r ana w gma chu  Su k i en n i c e  z w a n y m
nia  t akowych  p r zez  sąd  za kwitem ad w oka ta  Sprzedane  bę dą  p rzez pub l i czną  l icytacyą W
s p r z e d a ż  po p ie ra j ąc ego  Które po t rąc i  zob ie  d ro dze  ex ek ucy i  sądowej  p rawnie  za ję t e  ru*
M s za c u n ku  Wyłicytowanego.  choiności ;  j a k o  to: wóz kompletny  kuty,  ob -

4) S z ac u n ek  res z tn jący  nabywca  wypłaci  r azy,  i ro zm ai t a  s to la r szczyzna,  oczein  chęć
Z p rocen tem 5/100  od daty za l icytowan ia  n a  l icytowan ia  m a ją c y .h  zawiad am iam .
S k u te k  p r awo mo cn e j  klazsyf ikacyi .  K r a k ó w  dnia 8 l i s topada 1839 r .

5) Wider kau f fy  j a k ie  p r o d u ko w a ne  byćby  Ignacy  Piekarski Ko tn.  Sąd-
mogł y  zos tan ą  przy nieruchomośc i  z obow iąz -______________________________________________ _____

D oniesien ie prywatne.
L o s ó w  do p ie rwsz e j  Klassy  L o te ry i  Klas -  A d w o k a t  F r a n c i s z e k  Slar%yrki, p r ze n ió s ł

g jc zne j  W .  M.  K r a k o w a  dostać można w ł w o j e  mieszkanie  i kanco lUry ^  * ulicy Bracki 'ej
k a n t o r z e  podpi sanego przy ulicy F l o r ya ńa k ie j  na St r a d o m  d o  domu  W g o  t tuzeoaweig®
W do m u JU-CCMOI w Sepal s! : 'oh.  p o d  N . 18, na d r u g i . i n  pię tr ze-

A. Bronikowski.


